GENA PRENUMERATY s w Łodzi z odnosze- 
niem do domu i na prowincji rocznie Mk. 27, pól- 
ocznie Mk 18.50, kwartalnie Mk, 6.75, mie- 
ecznis Mk. 2umż. Aavrranien kwartalnie Mk. 7,50 


yranice etnograficzne 


Seisłe określenie granic etnogra- 
fieznyeb narodów, któro przez ezas 
dłuższy wchodziły w skład ebcego or- 
zanizmu państwowego, jest zadaniem 
niezmiernie trudnem do rozwiązania. 
Dowodem wymewnym słuszności te- 
go twierdzenia służą dzieje lat ostate 
nish półwyspu Bałkańkkiege, które 
stały się jeśli nie bezpośredalm to 
pośrednim powodem wybuchu wojny 
powszechnej, jaką obećnie przeży- 
wamy. 


Przed niecinset laty turer roz- 
poczęli nedbój półwyspu Bałkańskie- 
go, zalndnionego przez  róńżnople- 
mienne ludy i w niedługim słogun- 
kowo przeciągu czasu owładneli ea- 
łym półwyspem wraz z Konstanty- 
mopelem i eałą Grecia aturożytną. — 
De pierwszej połowy XIV stulecia, 


"de wyzwolenia sie Grecii dzisiejszoj 


z pod panowania tureckiego. imper- 
jum Ottomańskie byłe władzcą Bał- 
kanów, Turcy jednakowoż nia pro- 
wadzili pelityki wynaredowienia, lek- 
ceważąc wszystkie ludy nie wyzna- 
jące islamu. Dla nich giaurem (psem) 
był każdy niewierny, każdy obcego 
wyznania poddany turecki, stwerzo- 
ny ma to jedynie, by hyć sługą inie- 


wolnikiem muzułmańskim. Złączeni 
wspólną  niedolą: greccy, hbułgarzy, 


serbówis, rumuni osiedłali'się nie zwra- 
cająs uwagi na rozgraniczenia etne- 
graficzne, które urzędowe nie ist- 
niały. Wskutek tego zwłaszcza na te- 
rytorjach graniczących z sobą ple- 
mien stworzyła się mieszanina maro- 


dewośej tak spląfana, że były miej- 


scoweści, w których jedna wieś lub 
miasto posiadały ludność »ależącą 
de różnych plemion. | 


W Macedenji zwłaszeza wytwo« 


rzyła się silna mozaika poplątanych 
z sobą narodowości bałkańskich. któ- 
rych dziś ściśle rozgraniczyć prawie 
niepodobna. Stan, ten ujawnił się ja- 
krawo z chwilą wyzwolenia się lu- 
dów bałkańskich z pod panowania 
tureckiego. | | 

Po wojnie turecko-rosyjskiej i u- 
tworzeniu niezawisłej Bulgarji roz- 


graniezenie jej z Serbją i Grecją nie - 


uwząlędniło graniey elnograficznej 
sąsiadujących z sobą państw, co sta- 
łe się w parę lat później przyczyną 
wojny pomiędzy Serbją a Eułgarją, 
zakończone pogromem serbów pod 
Sliwnicę, | | 
"Pod wpływem coraz wyraźnie|- 
szego osłabienia poteżnego ongi im- 
perjum Ottomańskiego s*worzył się 
w reku 1912 związek państw bałkań- 
skich, wymierzony przeciw Tarcii. 
Był te jednak związek bardziej ideo- 
wy, niż rasowy, oparty na wspólno- 
śgi intererów, która nie istniała. Szło 
jedynie o to, by zrzucić z siebie 
sstatki zależności od Kenstantynopo- 
la i zdokyć ziemie, należące jeszcze 
de Tareji, a zaludnione przeważnie 
przes narody bałkańskie, SE 
Wojna, jaką związek wytoczył 
Tureji, skończyła sie zwycięstwom 


a 


bałkańskich, Gdy doszło 
jednak do podziału zdobyczy, rozpo: 
częły się spory o torytorja z ludno* 
ścią mieszaną. Sprzymierzone z sobą 
Grecja i Serbja wypowiedziały woj- 
nę Bułgarji. W stanawczej chwili, 
gdy Bułgarja walęzyła na dwa fron- 
ty, wystąpiła i Rumunja, bez wystrza- 
łu zajęła Dobrudżę, zaludnioną w el- 
brzymiej przewadze przez bułęgarów. 


państw 


"Wojna zakończyła się traktatem. 
bukareszteńskim, przyznającym Do- 
brudżę Rumunii, a część terytorium 
bułgarskiego Serbii. eo w nasłęp- 
stwie, po wybuchu wojny europe)- 
skiej, skłoniło Bułgarje do przyłącze” 
nia się do państw środkowej Buro= 
py i Turcji. Tu nadmienić należy, 
że po wojnie z Turcją w roku 1878 
Rosja zabrała Rumunii, ówczesnej 
swej sojuszniczea, Besarabię, zalu- 
dnioną przez rumunów, a właściwie 
mełdawian, dając jej wzamian błot- 
nistą ezęść Dobrudży, bez ujścia 
Dunaju, które Rumunia przyłączyła 
do swych posiadłości dopiero na 
mocy traktatu bukareszteńskiego. 


Gdyby kongres borliński, regu- 
lniący stosunki polityczne na pól- 
wyspie Bałkańskim, oraz trakłat, za- 
warty w Bukareszcie, regulujacy sto» 
sunki po wejnie Serbii, Grecii i Ru- 
munji z Bulgaria, przy 
granie wzięły pod baczną uwagą 


właściwości etnograficzne danych te- 


renów, niewątpliwie nie roznieeiłyby 
zarzewia nowych woien na  Bałka- 
nach, eo w rezultacie doprowadziło 
de wojny powszechnej. Jest to waka- 
zówkaą dla państw, woiujących % so- 
bą obecnie, by na przyszlym kon- 
gresie pokojewym, o ile do niego 
dojdzie, lub przy zawieraniu oddziel- 
nych traktalów pokojowych, wzgląd 


den miały na uwadze, jeżeli chcą za- 


pownić światu długotrwały pokój i 
nie wzniecić zarzewia do nowych 
krwawych wojen, a może i powtó- 
rzenia się, wcześniej, ezy później, 
podobnej tragedji dziejowej, jaką 
obecnie przeżywa ludzkość, 

Pizy możliwie ścisłym okrasle- 
niu granie etnograficznych jest wszal- 
kie prawdopodobieństwo, że podobne 
zarzewia nie rozżarzą się, Albowiem 
nastąpi jedno z dwojga. Albo lude 
ność obeoplemienna, znalazliszy się 
w olbrzymiej mniejszości w grani- 
each obcego organizmu państwowe- 
go, wehłoniętą zostanie przez jego 
narodowość, lub też wyemigruje do 
granie państwa swej narodowości, co 
dopiero ściślej granice etnograficzne 
usłali, tak, że zbiją się one prawie 
całkowicie z granicami mpolityczne- 
mi. Tu jednak wziąć należy pod uwa- 
gẹ że przy jak najsłuszniejszej za- 
sadzie samokreślenia sią ludności 
spornych terytoriów, co do jej przy- 
należności państwowej, nie można 
brać pod uwagę głosowania 'peszcze- 
gólnych gmin, jako rezultat miaroe 
dajny, gdyż wyszła by podówczas 
granica, niemożliwa do pomyślenia, 
pokrąsona w takie zygzaki, że nie 
byłoby podobieństwiem rozciągnąć 
na niej dozoru celnego, ani teź utrwa- 
lié lisji strategicznych, ehroniąsych 


ustalaniu 


igów. 


Ta 


dane państwo od najazdu sąsiadów 


w razie wojny. Dla tego też miaro- 
dajnym powinien być tylko rezultat 
głosowania całej ludności spornego 
terenu. 


St Łp. 


Krakowski „Iluśtrowany Knrjer 
Codzienny" podaje następujące szcze- 
góly o manifestacii, która odbyła się 
w Krakowie dnia 18-go b. m. z po- 
wodu sprawy chełmskiej: 

Od niedzieli wieczora pozostawa- 
ło miasto pod wrażeniem zbliżające- 


go się wielkiego dnia protestu prze- 


ciw oderwaniu 
podlaskiej. 


Poranek poniedziałkowy mroźny, 
lecz pogodny, wywabił na ulice mia- 
sła tysiące nezaesłników manifesta- 
cii, zdążających do kościołów, gdzie 
odbyły się w myśl wezwania kon- 
systorza książece-biskupiegsa uroczy- 
ste nabożeństwa dla uproszenia u 
Boga swiatla i mestwa dla naszego 
narodu w tych ciężkich warunkach, 
jakie obecnie przeżywamy. Po nabo- 
Żeństwie w każdym kościele intono- 
wano hymn błagalny „Boże, coś Pol- 
skg“. | 

Osobne nabożeństwo - urządził 
Związek młodzieży filareckiej, która 
odbyło się rano o godz. 7 i pół 
w katedrze na Wawelu przed trum- 
ną św. Stanisława. 

Publiczność, odświetnie ubrana, 
przystrajała się no dradze w odznaki 
patriotyczne i partyjne, orzełki pol- 
skie i kokardki, Sprzedawane przez 
panie komitetowe. 

Sirnik w mieście był powszecha 
ny w całem tego slowa znaczeniu. 
Od obowiązków narodowych nie usu- 
nat się nikt, w szeregach naszych 
nie było w dniu wczorajszym wy- 
łomu. aa 

Na kilka minut przed 9-tą nada 
szedł do Krakowa ostatni pociąg 
osobowy, punktaalnie zaś o godz. 9 
rozległ się przejmujący, w promie- 
niu wielokilometrowym dający się 
słyszeć gwizd syren Molejrowych i 
lokomotyw. Od tej chwili rozpoczął 
się w Krakowie i wogóle w Galicii 
strajk kolejowy, pierwszy, jaki pod- 
czas tej wojny wybuchł w grani- 
cach monarchji austrcjackiej. 


W mieście milicja obywatelska 
poważnie i z godnością pełniła swą 
służbę, przeprowadzona życzliwem 
spojrzeniem ludu. 

Nieprzejrzane fale manifestan- 
tów płynęły głównie w Rynek, na to 
historyczne forum Polski, które za- 
mieniło się w uroczyste, oryginalne 
w swym charakterze miejsce wiecu 
narodowego i przysięgi. | 

O godz. 10 i pół rano odbyło 
się uroczyste posiedzeni- pełnej ra- 
dy m. Krakowa, | , i 

Imieniem prezydjum miasta wi- 
osprazydent J. K. Federowicz przed- 


ziemi chelmskiej i 


łożył następujący wniosek: . 


CENA OGŁOSNEŃ: Na stronie Loji W wea 
mk. („75 (. za wiersz pet, jedno-łamowy. Nekro 


logja i Reklamy 75 f. za wier zŁOSZGN: 
zwycz. 50 f. x 34 pet. Ogloszena 


"na czele. 


za wlórsź pet. Dróbns ps T(.za wyra 


Rada miasta, uważając szkoły z 
iundament narodu, czyni inicjatywę 
stworzenia funduszu narodowego na 
rzecz szkół polskich na ziemiach 
chełmskiej i podlaskiej i na ten cel 
przyznaje koron 10,000. 

Zarówno projekt, jak i wniosek 
utworzenia funduszu narodowego na 
rzecz szkół polskich na ziemiach 
chemskiej i podlaskiej przez akla- 
macje uchwalono, 

Rada wyznaniowa gminy izralie< 
w Krakowie w całym komplecie, w 
obecnosci wszystkich członków vra- 
binatu i urzędników gminy odbyła 
w poniedziałek 18 lutego 1918 nad: 
zwyczajne posiedzenie, celem uch wa: 
lenia uroczystego pretestu przeciw 
oderwaniu Chelmszczyzny i Podlasia, 

Protest  jodnomyślnie  uchwa- 


lono. 


Następnie zebrani udali sią gro- 
mjalnie na nabożeństwo uroczysta de 
świątyni przy ul. Podbrzezie. | 

Morzo głów ludzkich 60-tysięcz: 
nej masy uczestników narodowej ma- 
nifestacji zalało po obu stonach Su- 
kiennie olbrzymie połacie prastarege © 


Krakowskiego Rynku. 


Najsilniej byłe wypełniona w 
czestnikami manifestacji część Ryn- 
ku na przestrzeni od ul, Florjańskiej 
do wylotu ul. Grodzkiej. W zwartej 
masie stanęly tu stowarzyszenia ro: 
botnicze ze sztandarami parłtyjnemi 
Szczególnie licznie (9,000) 
wystąpili kolejarze z białymi orlami 
na czapkach, wśród których osobną 
grupę tworzyli kolejarze—czesi. Od- 
dzielna grupę tworzyli metalowcy, 
robotnicy z magazynów wojskowych, 
robotnicy z dzielnicy Podgórza im 
Borku Fałęckiego, dalej robotnicze 
Stow. kobiece, robotnicy i robotnice 
z fabryki cygar i tytuniu; funkcjo- 
narjusze zakładów miejskich, jak: e- 
lektrownia, gazownia i wodociągi itd. 
Ogólna liczba demonstrujących ro- 
botników wyniosła 30,000. 

Dalszą część rynku od ul. św. 
Jana, wzdłuż linji A—B, aż do ulicy 
Fiorjańskiej, wypełniły stowarzysze: 
nia i związki kobiece. Młodzież za: 
kładów naukowych ustawiła się od 
ul. Szewskiaj do ul. św. Jana, 
~ Korperacje, stowarzyszenia, ins 
stytucje, cechy od ul. Szewskiej do 
uł, Wiślnej, uniwersytet z senatem 
na czele, duchowieństwo, Rada miej- 
ska „iu corpore“, urzędnicy od ulicy 
św. Anny do ul. Brackiej. Naokoło 
zaś Sukiennic 4bitą masą stanęła pu 
bliczność ze wszystkich ster miasta, 
| * 


Po godz. 1i-ej z wieży  Marjac« 
kiej ozwały się rzewne tony „Boże, 
coś Polskę* i „Roty* Konopnickiej. 
Melodję w lot podchwycił tlum 1 w 
wyjaśnione słońcem błękity popłynę” 
la przed tron boski błagalna pieśń 
narodowa. Mężczyźni obnażyli swe 
głowy, kobiety płakały... 

Wnet cisza zaległa Rynek... | 
- Na mównicę wystąpili oznaczeni 
przez wspólny komitet delegaci. . 
Przemawialii D. T. Órabowsm], 
Rusinek (reprezentant . młogziażz ), 


= dów publicystyki 


- wliadaniach swojeb 


-. Swoje zawsze pomijał milczeniem. À` 
 jsdmak z te 


- prof. dr. Sokołowski, dr. K. Ostrow- 
ski, T, Tabaczyński, dr. Olszewski, 
SŁ Nowak, Fichna (akad.), P. Koso- 
_„budzki, Weichert-Szymanowska, dr. 

M. Staszewski, ks. dr. Masny, dr. A. 
"Beauprd, Filipowiczowe, Topinek, Bu- 


trymowicz, dr. Bardel, dr. Nowicki, 


Kłuszyńska, pos. dr. Bobrowski  (je= 
 dyny a posłów, który wziął udział w 


=. manifestacji) i inni. 


= Na każdej trybunie czwarty z 
kolei mówca odczytał uchwalony 
przez komitet tekst ślubowania. Koń. 
cowe ustępy ślubowania powtórzyła 
- chórem publiczność, stojąca z odkry< 
 femi głowami i ze wzniesionemi rę- 
koma, przysięgając ze łzami w e: 
czach, a z mecnem postanowieniem 
-~ w ŝercu walczyć do ostatniej kropli 
krwi o prawa Narodu. e Goa 
Kto był świadkiem tej potęznej 
chwili, nigdy jej nie zapomni. | 
zwolna kierować w boczne ulice. Naj- 
liczniejsza grupa, na czele której 
niesiono czerwene sztandary, pedą- 
żyła na Plao Szczepański, gdzie prze- 
mawiali przywódzcy socjalistyczni. 

„. Po peładniu odbywały się w sa. 
li „Sokoła“, w teatrze ludowym i we 
wszystkich miejscowych kinach wy» 
_ kłady o ziemi chełmskiej i o Podla- 

siu, wygłoszone przez kś, dr. Korzone 
kiewicza, d-ra Beaupró, A. Doermana 
dr, T. Grabowskiego, L. Wasilewskie- 
go i dra Wł. Konopozyńskiego. Wszę- 
_ dzie sale były wypełnione po brzegi. 
"Na zakończenie odczytów odśpiewa- 
no „Rotę* Konopnickiej, | 
~ Zebrano około 800 koron na szko- 
ły chełmskie i podlaskie, 


- COPR 


: ; i 8 e 
Sprawy polskie, 
. Kerespondent „Czasu“ telegrafu- 
je z Wiednia dn. 20 b. m.: 
Wozorajsze oświadczenie  d-ra 
Seidlera przeszło w obozie polskim 
bez najmniejszego wrażenia. Zbyt 


głęboko sięga wzburzenie całego spo- 


łeczeństwa polskiego, aby można je 
uśmierzyć, choóby najpiękniejszą for- 
- mułą, 
mete. 


Formula chełmska, przedłożona 
wezoraj izbie przez d-ra Seidlera nie 


Ze wspomnień weterana. — Patrjoci czy spa” 
- kulsncei. — Groźne niebezpieczeństwo, 


Jaka wnuk i syn żołnierzy, co 
na polach bitew w imię Polski i dla 
Polski krew przełewali, ed zarania 
swel młedeści lubiłem czytywać i 
sluchać tych opowieści o bitwach i 
walkach, jakie tak lubią opowiadać 
starzy wiarusi z pod Somo-Siery, Sa- 
ragesy, Wagramu, Jeny, Pułtuska, I- 
. łewa, Grechowa i Ostrołęki. | 

Garnąłem się też zawsze do to- 
warzystwa z weteranów z roku 1865, 
tyeh bezimiennych bohaterów osta- 
 tniego perywu zbrojnego, by zrzucić'o- 
kawy earskiege despotyzmu, eo du- 
sił Polsko, jak zmora. Z pomiędzy 
„wielu byłych powstańców szezegól- 
niej utkwił mi w pamięci jeden, mąż 
,wspaniałej postawy, o ezerstw em je- 
szcze obliszu, ozdobionem sumiastym 
siwym wąsem, rysach sarmackieh 
leez o 6czach, w których malowała. 
się łapodność i z których przebijała 


-się ezysta, jak kryształ, dusza. Choć 


już liczył lat 70 x okładem, nie ezy- 
-nil jeszeze wrażenia starego człowie- 
ka. @dyby nie poranione nogi, ce 
 admawiały mu posłuszeństwa, był 
„jłeszeze na tyle dzłarskim, iż nieje- 
, don z nas młodych podówczas adep- 
7 i pozazdrościć mu 

mógł. Nigdy się nie chwalił w ope- 
„ osobę `i ezyny 
jed | RO, co mi opowiadali o 
„nim jege towarzysze broni, był te 
bohater niepośledniej miary, nieu- 


3 Straszenej edwagi, człowiek nieska- 


_ lanege niczem charakteru, szczery pa- 
- trjota, i BE 


Na dany znak tłumy poczęły się 


albo przyrzeczeniami na daleką 


= Z tygodnia. 


"lub też udawać 


KS 
zyż 


6 tz 


była ztesztą niespodzianką, bo już | 


przedwczeraj obiogały w kołach par- 


lamentarnych rozmaite na ten temat. 


pogłoski, Jest to może pierwszy 
krok rządu na drodze odwrotu, ale 
oczywiście nie można go uważać za 
fakt, który mógłby wpłynąć na sta- 
nowisko, zajęte przez przedstawiciel- 
stwo polskie, To też Koło polskie 
ani Ba chwilę nle zawahało sie w 
swoich dotychczasowych postanowie- 
niach. D AE 

Przed posiedzeniem plenarnem 
izby komisja parlamentarna Koła pol- 
skiego zastanawiała sią nad tem, jak 
członkowie Koła polskiego mają się 
zachować w izbie. Oprócz tego na- 
myślano się nad tem, czy nie nale- 
żałoby zaprosić hr. Adama Tarnow- 
skiego, który, jak. wiadomo, był o- 
negdaj na gposłuchaniu u cesarza, 
ma konferencję 2 komisją parlamen- 
tarną. í | 


Po południu przedmiotem obrad 


komisji parlamentarnej było oświad=" 


czenie d-ra Seidlera. Uchwalono, że 
oświadcyenia te abselntnie nie mogą 


- Być dla Kola polskiego przyczyną do 


jakiejkolwiek zmiany dotychczaso- 
waj postawy. Uchwałę komisji Koło 
polskie n a krótkiem posiedzeniu przy= 
jęło następnie do wiadomości. 


Na podstawie pogłosek, obiega- 


iących w kołach. zbliżonych do rżą- 
du, można już dzisiaj zanotować na- 
zwiska kierowników przyszłego mi- 


nisterjum urzędniczego. Sprawy wee. 


wnętrzne, sprawiedliwości, skarbu 
i rolnictwa prowadzić mais odpo- 
wiedni podsekretariarze stanu pn. 
Dziewulski, Makowski, Wieniawski 


i Janicki. Przy ministerstwie oświaty 


pozostać ma w charakterze kierow» 


nika dotychczasowy minister, p. Po- 
nik owski, który jak donosiliśmy, sta» 
nąć ma jednocześnie na czele pabi- 


netu prowizorycznego. Kło obelmie: 


pr owadzenie ministerstw pracy apro- 
wizacji, wobec braku w nich podse- 
kretarzy stanu—niewiadomo. 

Do pierwszego z ministerjów wy» 
„mieniają pp. ks. Blizińskiepo lub 
Kaczorowskiego, dla drugiego pp: 
Ja nasza, lub Zaborowskiego. 

- Decyzja zapaść ma w czasie naj- 
krótszym. ! 


$ 


łem go w jednej z mniej uczeszcza- 
nych mleczarni. Siedział przy ulu- 
„bionej porcji czarnej kawy, z eyga- 
rem w ustach. Lecz wbrew zwycza* 
jowi nie czytał gazety. Siedział za- 
dumany głęboko, nie zwracając uwa- 
gi na nie, co się dokoła niege dzieje. 

Gdym podszedł do jego stolika 
i podałem mu rękę na powitanie, do- 
piero ocknął się z zadumy. 

A, to wy, panie Januszu. Siadajoie, 
proszę. | | 


Cóż te panu rotmistrzowi? zapy- | 


tałem, korzystając z nozwolenia. 
= Nie! —odparł. Ot. starość nie ra- 
dość. Czas już na mnie. I bodaj jak 
najprądzej "tam z nieba : zawołano 
mnie do apelu, bym zdał sprawę z 
grzechów żywota. 
—Na to jeszcze czas, | 
mistrza tak pesymistyczne uspasobi- 
ł0, —zapytałem, patrząc mu w oczy. 
Zmać odczuł serdeczne współczu- 
cie, jakie zadrgało w moim głosie i 
odbiło się w oku, bo ucisnęwszy mi. 
rękę—gorąco, odparł żywo. 
—Zyć sig pie chce panie Januszu. 
patrząc na to, co się dekola nas dzie- 


brutalnie 
glądy? © | | 
_— Dawni pacheiarze, —dzisiejsi spè- 
kulanci handlują wszystkiem, czem 
chcesz, ideałami,” świetościami narodo- 
wemi, * hasłami, imieniem tej Polski, 
za którą krew 
patrjotyzmem. 

T oni to odważają się przema- 
wiać imieniem udręczonej Polski, o- 
mi i jeh służalce, judofile, którzy nie- 
nie mają w zanadrzu 'oprócz sgehla= 
biania żydom dla własnej korzyści 
postępowców i socja- 
listów, nie mając najmniejszego po- 
jęcia o istocie racjonalnege postępu 
czywistej treści nauki i  teorji 
HEU, AIOR- w nei ewalu-.. 


-narzuca nam swoje pe- 


koko, sasn 


TU wA 


oo NOWY KURIER EODZKI g4— lutamo 1918 roku 


- Przeđ paru tygodniami spotka- 


Lecz co rot- 


Ba 4 uezué najświećs="i, - 


Nowa próba jest przedsiębrana” 


wśród stronnictw | grupek aktywi=. 
stycznych: zrzeszenia sie na gruncie 
t. zw. „Związku Budowy Państwa 
Polskiego*. Jak się dowiaduiemy, 
wejdą doń prócz stronnictwa Naro- 


dowego, które jest głównym organi- 


zatorem  „Związku”, © przedewszy” 
stkiem stronnictwa, należące do Cen: 
trum, które pragnie na nowym poe 
zornie terenie wejść w kontakt z szer- 
szymi warstami społecznymi. i 
ostatnich dniach zgłosił doń akces 
równieź i t zw. „Btok harodawy*. 
Dziś rozpoczyna się dwudniowy 
zjazd organizacyjny „Związku Bu* 
dowy*. ROWE: 
| E 
W „Nowej Gazecie“ czytamy: 


Co powiedzieli delegaci korpusu 


Muśnichiezgoe Radzie Regencyjnej i iau 
kie jnsirukcie wydała Im Rada Re- 
gencyjna, objęte jest najściślejszą 
tajemnicę. Je adas 
Że strony zawnatrznej dochodzi 
wiadomość, ża Rada Regencyjna po- 
lecila gen. Muśnickiemu nawiązać 
łączność i działać wspólnie ze sprzy- 
mierzoną armia niemiecką przeciw 
wojskom rosyjskim. o 


z : Pod kałem chwili. 


W natchnieniu rozwagi. 


Są w Rosji jeszcze umiarkowane 


żywioły żydowskie, które obawiają 


się o skutki, jakis może sprowadzić: 


obeeny zalew stanowisk kierowni- 
czych w rządzie rosylskim. Wyrazem 
tych obaw służyć może artykuł, gza- 
mieszczony w petersburskim „Petro- 
grader Tapeblati*, a wymierzony 
przeciw bolszewickim ministrom ży: 


dowskim. W artykule tym, przedru- 


kowanym przez żargonówki łódzkie 


nemi: | AREA 
„Gdyby kto przed rokiem. mó- 
wil, że na miejscu Szczegłowitowa 
zasiądzie żyd z „cycełami* it d, 
nabeżny do ostateczności, to czy nie 


i warszawskie, czytamy między in- 


"wyglądałoby to na kpiny?“ „Nawet 


Winawer, znany kadet, zrozumiał, 
iz nim wszyscy żydzi zrozumieli, że 
takt narodu Żydowskiego wymaga 


„trzymania się nieco na uboczu, nie». 
= powtórzenia błedu z r. 1905, kiedy 


cji, dążącego do polepszenia. -bytu 
sfer pracujących, do uobywatelnienia 


proletarjatu, -który owi judofile i 
żydzi, uważają jedynie za oręż de. 


zdobycia swych egoistycznych ce- 
łów, msg, 
"Nie wart wolności, kto niesza- 
nuje wolności drugiego. A à oo 
A czyliż oni szanują ezyjąkole 
wiek wolność? Kto nie myśli j nie 
„postępuje tak, iak oni, ten ich wróc, 
którege zpubić, na proch zetrzec sie 
godzi godziwymi, czy niegodziwy” 
mi środkami. I ty chcesz, by. mi ży- 
cie się uśmiechało, jak w dniach mło-. 
dości, kiedym leszcze marzył i wie- 
rzył. = Paa IE OE 
-,Dziś nie mam już złudzeń, Praw- 
Aa, inne też to były czasy i inni lu 
dzie. a | SZ UE 
/.. Patriotyzmu nie naozył ich żaden 
judofil, bo takich nie hyło, ani żvd, 
jeno surmy boiowe i fen nasz ukos 
ehany ptak królewski srebne-pióry, 
co wiódł ich na bói śmiertelny Za 
Ojczyznę i jef ideały. 0500 n 
|—liocz co tak pana: rotmistrza pe- 


symistycznie uspusobiło? powtórzyłem 
| l | sardaczniaj.  — OSR CR 
je. Kto nas dziś uczy pałrjotyzmu i- 


_ Q6ż by innego, Jak nasz. orzeł 
biały, którego dziś spotkasz w każ. 
dym kramiku, na każdym przedmio- 
ele, czy to będzie pasta de czyszcze: 
nia obuwia, czy też kajet szkolny, 


„piórnik, kalendarz ścienny, czy notas 
"do zapisywania geszeftów. 
przelewaliśmy, nawet | 


-I ezy ty myślisz, że oni te robia 


przez patriotyzm. Gódzietam. Ot dla. 


goszeftu, dła podniecenia naszych u- 


„czuć w-celach spekulacyjnych. Jest . 


to klucz do naszych kieszeni i uezuóć. 
Taka profanacja godła narodowego, 


naszego herbu państwowego miejsca - 
mieć.nie powinna. Szanujące naszą 
godnośc społeezeństwo nie powinno 
pa- nic podobnego pozwalać, ani tole- 


rować podobnego urągowiska Z na- 
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łebuzy i rołódzi aroganci żydowscy 
pchałi sie koniecznie do pierwszych 
rzędów, Jest sto miljonów Tosjan, 
kilkadziesiąt " miljonów  ukraińców 
i miliony innych narodowości—ozy 
koniecznie muszą te kilka miljonów 
żydów w Rosji zapalać się więcej od 
innych, mieszać się do wszystkiego, 
nawet do tege, co nie niema nie 


wspólnego z nimi?" ża. 


„Kto wie, ile jeszcze będziemy 
musiali zapłacić za te dzikie osoby. 
za „Smólnego” i frantów z lewicy, 
„S. R.“? Ale naród żydowski modli 
ale gorąco do swoich młodych i sta- 
rych „macherów* rewolucji: „Zrób: 
eie laske, ulitujeie się nad mym si- 
wym włosem, nie komproemitujcie 


| mnie, nie zawstydzajcie mnie—pra- 


szą was=—=nie stańcie się ministrami, 
 bądźżeie „myszuresami*, „pedlami* 
i kantorami w bóźnicy. Czy wiecie, 
czym jesteście—p. Ieku Steinbergu? 
Damy wam posadę kantora w jakiem 
miasteczku lub inne stanowisko po- 
dobne. Panie Zinowjew, zamianujemy 
"was impresarjem trupy żydowskiej, 
która będzie grała „Chinke-Pinke" 
it. d, do tego macie talent wrodzo- 
ny. A wy, Trocki, sam pan najwyż- 
sży, i wy dosłaniecie u nas posadę, 
bedziemy pana posyłali na „ziazdy*, 
ale tylko żydowskie: hałasujcie tam, 
wreszcie, bawcie się po głupiemu— 
lecz tylko śród nas. U nas to nie 
zaszkodzi, My jesteśmy od pana mą- 
drzejsi i rozumiemy, jak rzeczy sią 
mają. Ale co, zlitujcie się, macie də 
miękkiego, młodego narodu rosyj- 
skiego, który zna się na polityce, jal - 
kura na pieprzu, i wierzy naiwnie. 
w każde słowo?!“ | 
Głos to bardzo 
ny i rozumny. 
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— internowani leojoniści. P 
Konrad Kasperowicz, członek warsz. 
komitetu opieki nad jeńcami, oraz 
urzędnik do szczególnych zleceń przy 
ministerjum spraw wewnetrznych, 0: 
pierając się na informacji, otrzyma: 
nej po. powrocie Rady . Regencyinej 
z Berlina, iż legioniści, iniernowani 
w obozie jeńców, mają być zwolnieni, 
udał się w tej sprawie o wyjaśnienie 


- Ten orzel biały, co wiódł pułk 
Piastów i Jagiellonów na obronę gra. 
nie Polski, eo przewadził zastepom, 
idącym w bół śmiertelny dla ietf od- 
rodzenia, gdy ia złożono do mosiły 
i imie jej wykreślono z karty Euro 
nv, nie może służyć za reklamę han- 
dlową, nie powinien.  - | 


__Anf łeż nia powinny znaidowań 
„posłuchu ich małatyczne frazesv 
pseudo patriotyzmu, wygłaszane dla- 
pokrycia łstotnat treści ich poezy- 
nań, których nadłożem 1 wykładni- 
kiem jest intares osobisty, Inb, co go- 
rzej, usuniecia z "drogi niewygodne= 
go im przeciwnika. = SE | 
_ —Rotmistrzu, zadałeko 
obey ci nesymizm. a 

—Jakto zadaleko. Cžvyliż nie obu 
rzył Cię do żywego wybryk Trockia- 
go, tego przańsławioiela nairadvkal- 
nieiszero sonializmu, ody w  Brzee 
ściu Litewskim przedstawił, jaka ie- 


posunął Cię 


-dynych uprawnionych przedstawicia- 


i narodu nolskiego—żyda Sobelsohna 
i jakiegos nikomu nieznanego oso- 

Dakas o 505002000 i 5 

-  G2y to nie było tragiczne urągo- 
wisko z umeczonej Polski i catego 
polskiego narodu. Darri, panie Ja- 
"nuszn, ale i staje w obronie naszej 
. godności narodowej, pamięci naszych 
„szoipodnych niewiast polskich, po- 
„śród których były bohaterki, godne 
owych matron spartańskich, co wypra- 
„włając synów w bój śmiertelny, dawa- 
ły im tarcze ze słowami: „Wracaj 
Synu ale z nią lub na niej". To zna- 
czy: zwy: zcą lub trupem. I my- 
śmy mie. takie matreny. Posłu- 
GRAJ 7000 żę OPC 
W oddzial 
wodziłem, służył młody chłopiec, je- 
dyny syn u matki wdowy, który 
'wprost z ławy szkolnej poszedł do 
pewstania. | "e À 


RE -„Oddział ZW którym 2 pierwotnie | 
a e x er W K EL. B e D% a > kę = za 


8 kawalorji, którą do- 


da miaiseowych władz okupacyjnych. 
fiwladezona mu, że zwolnieni być 
WODĄ Z obozów dla jeńców nieletni, 
chorzy, niezbędni w rodzinie i pra” 
enący wstąpić do polskiej siły zbroł- 
nei. Rodzice, którzy pragną uwolnić 
swych nieletnich synów z obozu, 
winni posłarać się o dowody, stwier- 
dzające ich niepsłnoletność i udać 
się z nimi do kom. opieki nad jeń- 
cami, | 3 4 


— „Małowanie Dzieci Łódzka 
Miejscowa Rada Opiekuńcza otrzy: 
mała za pośrednictwem Rady Opie- 
kuńczei od Centralnej Komisii Rato- 
wania Dzieci z funduszu Czerwonego 
Krzyża Amerykańskiego w miesią= 
cack grudniu, styczniu i lutym ra- 
zem mk. 175,000, które rozdala w 
tychże miesiącach polskim instytu: 
ciom dziecięcym, 
21,000 dziećmi, bez różnicy wyznania, 
a mianowicie wydano: ` 

1) na Żywienia dzieci do lat 10 
nek. 138,500-—, 2) na odzież dla dzie- 
ci mk. 24,500, 3) Komisji 


nych na wieś mk, 
mk. 175,006.—. 

„. Powyższe fundusze 
się bardzo do ulżenia 


20,000.—, razem 


Miejscowa Rada Opiekuńcza składa 
szlachetnym ofiarodawcom z za mo- 
rza „Bóg zapłać”, mając błogą na- 
dzieję, że, Czerwony Krzyż Amery- 
kański, niosący ulgę nieszcześliwym, 
przyczyni się nadał do ratowania 
biednych polskich dzieci. 


— Ze Stow. Artystów i Zwo- 
iemmików Sztuk Pięknych ko- 
munikują, iż odczyt inż. H. Lewin- 
sona z historji sztuki, zapewiedzia- 
ny na d. 37 b. m, został odłożony 
na niedzielę 24 b. m. o godz. 8 w. 


Zarząd postanowił urządzić „Wio 
senna. wystawę” Tow. Art. i Zwol. 
Sztuk P., której otwarcie odbędzie 
się d. 1 kwietnia r. b. 


Udział w tej wystawie przyjmu- 
ją wszyscy wybitniejsi artyści na- 
szego miasta. Chcący wziąć u 
dział w wystawie, winni się zapi- 
sać ma listę członków Stowarzysze- 


nia najdalej do dnia 15 marca, gdyż- 


praee nieczłlonków 
bedą. | 
„Wystawa wiosenna* reprezento- 


przyjmowane nie 


opiekującym się 


i mk „Wieś dla 
dzieci* na odzież dla dzieci, wygsła» 


przyczyniły 
AA niedoli dzie- 
clęcej, za którą to pomoc Łódzka 


u- 


wać bedzie: malarstwe, rzeźbę, archi- | 


tekiurą i sztukę stasewaną. 


> Snrawy biekorskie, Pomie-. 
dzy Związkiem przemysłu mącznego 
i Związkiem piekarzy 1 enkierników 
(żydów), a Komitetem Rardziału Chle- 
ba I Maki doazło da porazu mienia w 
tym duchn, iż ustalania warunków 
podwyższania płacy nastąpi po osta- 
tecznej decyzji w sprawie reorpan|- 
ara ena chleba, t. j. umiasto- 
enia funke JARO pie- 
karń. jonujących "mae p 

Do czasu Jednak ustalenia pro- 

jektowanych warunków pracy, Komaj- 
tet Rozdziału Chleba i Mąki zoba- 
wiązał się przyznać bonifikacię pra- 
cównikem piekarskim, podług umo- 
Wwy Z przedsławicłalami dwuch wyżeł 
wymienionrch zwiazków. 
— Z karty chlekowej. Wskutek 
ZWinięcjn przez Komitet Rozdziału 
Chleba i Maki kilkunastu ucząstków 
rezdawnictwa kart na chleb i przy- 
łączenia ich do innych, sąsiednich, 
jako też wskutek częściowego wylud: 
nienia rewrych dzielnie miasta, nie- 
które uczestki zmalaly pod wzelę- 
dem przynsleżnej do miech ilości ro- 
dzih a inna zaś niepomiernie się zwię- 
kszyłw. 

Weber powyższego zdecydowa- 
ne Zostalo vniniejszenie kilku dużych 
ucząstków i powiększenie mniejszych 
w nastenniący sposób: 

Z B-go ucząstku przy ul. Piw- 
nej 17—zemtiy odłączone ulice Faj- 
fra I, przy Fa'fra, Kielhacha i przy 
Kielbacha i przyłączone do pierwsze- 
po uczastku przy ul. Zpłerskiej 89; 

% 6 ne Ucząstku przy ul. aa 
chodniei :7, odłączone zostały ul. 
Tutomiersk=. Żytnia, Nowo-Lutomier. 
ska, Nowo- Drewnowska, przy—Drew- 
nowska, Oficerska,  Pryncypalna, 
Tesna, Generalska, Smupgowa i przy- 
łączone do ucząstku b=go przy ul. 
Bazarnej Ne 10; 

2 7-go Ueząstku przy nl. Miły- 
narskie} Ni 2, została odłączona cześć 
ul. Zgierskiej (wsżystkie domy. posia- 
daiąes numery parzyste od 30 do 52 
wiącznie) i przyłączona do ucząstku 
2-g0 przy ul. Zawadzkiej Net 2 (Ba. 
łuty); 

„ Z 14go ucząstku przy ul. Pań- 
skiej Ne 1, odłącza się ulicę Szkólną 
i przyłącza się de ucząstku 21 przy 
ul. Dłogiej 29; | o 
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walczył, rozbity został przez moskali 
tak straszliwie, że z paruset ludzi 
zostało żywych i wolnych ledwie 
paru, a w ich liczbie i mój młody 
chłopiec. Matce jega doniesiono, ża 
zginął. Opłakała go hiedaczka i ode 
prawiła za niego egzekwie, Zdarzyło 
się, żegdy wstąpił do oddziału, w 
którym i ja służyłem, jako oficer 
jazdy, stanęliśmy przed samem Bo- 
Żem Narodzeniem e wiorst parę od 
wioski, w której mieszkała jego mat- 
ka. Chiopiec prosił, by mu pozwo 
lone udać się na wieczerze wigiliiną 
"do matki, której już przeszło rok 
nie widział, Spodziewano się naza- 
jutrz ze świtem bitwy, bo  odebra- 
liśmy wieści, że moskale nadciąpają 


pospiesznie. Pozwolono mu zatem, 


z warunkiem, by 6 godz. 3eej rano 
był już z powrotem. Uradowany od- 
jechał natychmiast | 

Nie będę ci opowiadał radości, 


jaką przybyciem swojem sprawił mata 


ce, ale zarazem i smutku, skoro jej 
ebjawił, że o godz. 2-6] po północy 
= wracać musi de oddziału, który go- 
= tuje się do bitwy z wrogiem. Po 
spożyciu skromnej wieczerzy, chło- 


pies zmęczony bezsennością, ba dzień. 


poprzedni i noe przepędził w mar- 
szu na siodie — prosił matki, by mu 
przespać sią pozwoliła, ale z warun- 


- kiem, że czuwać będzie i na czas go 


obudzi Zasnął twarde, tak twarde, 
"de matka dobndzić sie go nie mogla. 


-'Naraz słyszy jej gles: „Nie tu ei być, 


"synu. Tam powinność i honor cię 
woła”. To rozbudziło go natychmiast, 
. Puejechał z blogosławieńsiwam matki, 
|. która jednej lzy nie uronila, by nia 
- pozezulać syna i mie odbierać mu 
- hartu ducha. Pojechał, walczył dzień 
= oaiy w bardzo krwawej bitwie pod 


| Kockiem i wyszedł z niej nawet nie 


- draśnięty. Co? Kto był większym 


bohaterem, maika, czy syn. Dowes. 


ŻE © dem, że ami jedne, a niok dw”, paz 


 heżpieczeństwo za 
ich przyjaciół judofilów, jeżeli się w 


"których zbytu 


tetycznych frazesów o polskości nie 
powtarzała, 

Zapanowało głuche milczenie, 
które po dłuższej chwili przerwał 


„rotmistrz. 


— Tak, panie Januszu. 


Poważne, 
bardzo poważne grozi 


nam nie- 
strony żydów i 


porę z nich nie otrząśniemy, nie zro» 
zumiemy, że nam nie potrzeba nau- 
czycieli patriotyzmu, lecz bartu đu- 
eha, rozwagi i roztropności, by ener- 
gii i sił nie wyczerpywać na poezy- 
nania, należyele nie rozważone wszech. 
strónnie, bo nie wiemy, co przed na- 
mi i jakiego jeszcze zapasu ducha 
męskiego i sił będziemy potrzebowali, 
gdy przyjdą wypadki, których dziś 
przewidzieć niepodobna... 

Później dowiedziałem się, że a. 
wym młodym chłopeem, o którym 
mi opowiadal, był on sam, mój zacny 
rotmistrz. Na usilne i wytrwale mo. 


je prośby spisał mi całą tę opowieść 


z dodaniem opisu bitwy pod Koc- 


kiem, w której uczestniczył Opo- 
wieść tą pod tytułem „Boże Naro- 


dzenie” wydrukowałem w „Gazecie 

Porannej* w okrasie świąt Bożego 

Narodzenia roku zesziepo. | 
Na pożegnanie rotmistrz, seiska- 


jąc dłoń moją niezwykle serdecznie, 
rzeki; SOG: 


—- Pamiętaj, panie Jannszn, nie zmie- 
niaj poglądów i przelranań sweich, 
póki nie dowiesz się dobrze, kto i w 
imis ezepo Żąda od ciebie taj ofiary, 
Bo przekonania i poglądy patrio- 
tyczne, hasła i idsały, to nie załęcze 
akórki dó sprzedania, ani też nie sklas. 
nik ze śledziami lub innymi towara- 
mi niewiażameno pochodzenia, dla 
wystarczy wywiesze- 
nie na szyldzie orła białego. O, niel 
- I wyszedł mocno pefdraźniony. 


NOWY KURJER ŁODZEI—24_Intogo 1913 roka. 


i ezęść Lipowej od 


— Zlote czasy. 
„ba chyba pojecie 
nych, przeglądaląe pisma Żareonowa, 


Janus.  dzinie 2- vo poł. po. cenach „popu-. 


| ,% 18-pe nezasiku przy ul. Fran- 
ciszkańskiej Nr g, odłącza sia cześć 
ulisy Wschodniej t j. od M 2 do 26 
należącą do tego ueząstku j przyłą- 
cza się do uozastku 10-ge przy ul 
Brzezińskiej M 58 z | 

Z 20-20 ueząstku przy ul. Pasaż 
Szulca Ne 41, odłącza a GL Zielona, 
; Nr. 1 do 27| przy- 
łącza sie do Ueząstku 968- ży t 
Zakątnej Nr. 68; PRODUE RE 

|, MIRA Uucząstku przy ul Dhu 
giej Nr. 29, odłącza się ml. Pasaż 
Szulca i przyłącza się do Ucząstku 
20 przy ul. Pasaż Szal-a 41; 

z 260 ucząstku przy ul. Za- 
katnej N 68, odłącza się ulice An- 
drzeja iprzyłącza się do nczastku 28 
przy ul. Rezwadowskiei Ne 25; 

z 28-ga Uczastku nrzy nl. Roz. 
wadowskiej Nr. 25 odłęcza się cześć 
ul. Wólczańskiej od nl, Anny do Pla. 
cawe) i ul. Karola i przyłącza się do 
Ueząstku 838 go przy ul. Katnej 24: 

z 84 ncząstku przy ul. Fabrycznej 
5, odłącza się ul. Julinsza, Targowa, 
Wodny Rynek i przylacza się ueza- 
stku 81-go przy ulicy Targowej 47. 

z 85 on Ueząstku przy uł. Kat- 
ne] 24 odiącza się ulicę Wizners, 
Słaro-Wólczańska, Górny Rynek i 
część ulicy Piotrkowskiej od ul, Ka- 
rola do Górnego Rynku) i Wólczań- 
ska od Placowej do Szosy Pabianice 
kiej przyłączn się do uczastku 37-go 
przy Szosie Pabianickiej 6. 

Wszystkie powyższe zmiany już 
nasłąpiiy i mieszkańcy wymienionych 
ulie winni zgłaszać się po karty chle- 
bowe na okres 72, od poniedziałku 


dnia 25 lutego r. b. według nowej 


Przy należności tych ulic. 


Mieszkańcy nowa przyłączonych 
ulic w nezastkach: 1, 25, 10, 20, 21, 
26, 28, 381, 86 ` 87 otrzymają karty 
chlebawe na okres 72 w ciagu niat- 
ku dnia 1 marca r. b. i soboty dn. 1 
marca r. b. AE 


Na okres 78 nasłapi w tych u- 
cząstkach nowy podział nlie wańdłnę 
dni, o czem mieszkańcy będą zawia- 
fomieni w ucząstkach, i 

Takie mieć trze- 
o czasach obec- 


całe kolumny których zapełnione sa 
pratułaciami z okazii zareczyn lub 
ślubów. W ostatnim światecznym 
naprz. numerze warsz. „Momentu“ 
znajdujemy takich wiadomości o Śln- 
bach pojedyńczych około 100, w 
„Volsblacia* zaś około 40, Jeśli waż- 
miemy pod uwage, iz codziennie spo- 
tyka sie ich 20 — 30, możemy wyo- 
brazić sobie, jak wielką jest ilość 
ślubów wśród żydów. 
_ Zaiste, złote CZASY.., 

— W gsnrawie „agwi“. Jak się 
dowiadu'emy, komunikat, tozesłany 
przez związek młodzieży żydowskisj 
„zagiew*, jest o tyle nieścisły, iż za- 
znaczopa w nim liczba uczestników 
wiecu nie odpowiada rzeczywistości, 
było bowiem uczestników nie kilia- 
sef, lecz zaledwie okolo 90 osób, w 
czem tylko conajwyżej 10 polaków. 

Wobec tego związek „Zagiew* 
postawiony jest pod zarzutem roz- 
myślnego przedstawienia rzeczy w 
odmiennem świetle. Ciekawe taż jest 
wyjaśnienie w tej sprawie „Zagwi%, 


Kieb ludowy żydowski W 
tych Aniach adbyło sią w nbecności 


100 przeszło osób, przeważnie dele 


catáw różnych łódzkich nacionalisty- 
cznych stowarzyszeń żydowskich ze- 
branie organizacyjne łódzkiego klu- 
hny ludowago żydow., utworzonego z 
inicjatywy warszawskiej centrali — 


„partii ludowaj*, której też prawdo- 


podobnie klub hędzie ekspozyturą 
na bruku Iódzkim. 

Na zebraniu tem obecni byli więć 
Awali menarzy tego stronnictwa np. 
Prylucki i I. Kahan, red. „Volksbla- 
tn.* 

Nasłępnia po dłuciej dyskusji co 
do ilości osób w zarządzia i repre- 
zentantów różnych kierunków doko- 
nano wyborów zarządu, zastępców i 
komisij rewizy'nej. Do powyższych 
orranów wybrano 80 nacjonalistów 
lódzkich. | 


regir E ETA 
Teatr Polski. 
Dziś dwa przedsławienia: o go- 


_ brani pp; obywatel ziemsk 


„zef Poksalak, Adam Pile: g 
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larnych „Dom otwarty“ komedja w 


8-ch aktach M. Bałuckiego. 


Wieczorem 0 godzinie 71 pul 
„zbójcy* tragodja w 10-iu odsłonach 
Szyllara, 


Koncert Drzewieckiego. 


„ Dowiadujamy się, ża wkrótce 7a- 
witać ma do Łodzi nowa siła mu- 
zyezna w osobie fortepianisty p. Zbi- 
gniowa Drzewieckiego, RWE 

Wystąpi om z koneertem (recita) 

Według opinii krytyki warszaw- 
skiej, p. Zbig. Drzawieoki fest fore 
tepianistą — wirtuazem najszlacha!- 
niejszego typu: należy de tych nie- 
wielu, którzy swój talent oddają ne 
usługi najpoważniejszejsztuki, którzy 
de tel poważnej służby pod każdym 
względem dorośli i nie wdają się w 
żadne kompromisy kosztem swepg» 
sumienia artystycznego. 

„ „Warlacjas* Brahmsa, „Kralsie. 
riana“ Sehumanna, „Polonaiss—Fan- 
taisia“ Chopina, Sonata fis - Anr 
Beethovena, eraz inne perly Che- 
pin'ówskie stanowia poważny reper 
tuar muzyczny p. Drzewieckiego. 

Gra ego, według znawców, opar- 
ta jest na precyzji I powadze. 
Koncert t 


Vagnerowski, 

Odłożony z przyczyn nieżale»- 
nych, a mający się odbyć w zeszla 
niedziele, d. 17 b. m. ku uczozaniu 
36-cio letniej rocznicy Śmierci Ry- 
szarda Wagnera — Koncert Wagnes- 
rowski, odbędzie się nieodwołalnie 
dziś wSali Koncertowel. 

Koncert rozpocznie „Marche Fn- 
nebre” na orkiestrę dodzianina p. H. 
Nehringa, poszem nastapi konferen- 
cja literacka Bolesł. Busłaklewicza 
(Bolwicza) na temat „Wagner jake 
esteta i filozof”, Program pozatym 
obejmu:e wyłącznie kompozycje Wa- 
gnera: między innymi uwerturę „P”- 


lonia“, napisaną przezeń pod wpły- 


wem wypadków w Polsce 1881 r. 


K AREN 


Kronika sądowa. 


Królewsko-Polski Sąd Okregowy 
pod przewodnictwem sędziego T. Ka 
mieńskiego rozważał sprawę: 

„© steęczenie nierządu. 

Na ławie oskarżonych zasiedl: 
55-letni Hirsz Frankensztajn Í jese 
nielegalna żona 38 Jet. Rozalja Ha 
skielewicz którym akt oskarżenia 
zarzuca stręczenie nierządu i utrzy- 
mywanie się z tegoż. 

Skarpa powyższa wytoczoną z0- 
stała na skutek zażalenia lekatorów 
domu Ne 28 przy ul. Konstantynow: 
skiej, którzy zwrócili się do policji 
ze skargą, iż oskarżeni ujrzymu'e 
potajemny dom rozpusty. 

Stawieni przed sąd nie przyznaja 
się do inkryminowanego im czyn! 

Haskielewicz oznajmiła, iż wpraw- 
dzie, mieszkając przy ul. Dług”! 
NR 4, odnajmowała pokój proslytu! 
krem, lecz przeprowadziwszy się nn 
Konstantynowską zaprzestała tei mo- 
ścinności z powodu zakazu policii. 

Obecnie tylko stołuje prosty- 
tutki. | | l 

Po zbadaniu świadków, szczegó! - 
nie Marii Becker, świadczącej na 
niekorzyść Franltensztejna, Sąd ska- 
zał Frankensztajna na 2 miesinen 
i 10 marek grzywny, Haskie 
lewiczównę zaś uniewinnił. | 


Z prowincji. 


— Szkoly gminne w okolicy 
Wiubiegłym tygodniu,odbyło się zebra 
nie gminne w Nakielnicy, pow. łód:- 
kiego, na którem postanowiono istnie- 
jace szkoły prywatne w Naklelnicy, 
Jedliczu-A i Aniołowie przemiano- 
wać na gminne, oraz otworzyć nowe 
szkoły w Jastrzębiu Górnym i Jedli- 
czu-B. Szkoły zosłaną uruchomione 
od 1 marca. Na. utrzymanie tyc! 
szkół gmina opodatkowała się po © 
marki z morgi, tak, że budżet każde: 
z tych szkół wynosić będzie po 2800 
mk, rocznie. | 

Do opiek szkolnych % 
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„siąk, Miekał Anezak—dla Jastrzębia 
Górnego: Leopeld Libiszawski, Jan 
Kołodziejęzak, Andrzej Stelarek—dla 
Jedlicza-B; Stanislaw Janieki, Anteni 
'Kołedziejezak i Władysław Walezak 
—dła Aniolowa. | 

-A Z Tomaszowa.  Sledztwo 
cw sprawie zamordowania Słeinmana, 
który padł ofiarę napaści bandytów 
-w ubiegły wtorek ujawniło nast. szoze- 

góły: | | , | 


"Przed kilku dniami do mieszka: - 


| mia Steinmana zjawili się znani 
nłejszym bruku aferzyści 
sław Brzeziński i Antoni Twarkow- 
ski, którzy zaproponowali, 
zamienił marki na ruble. 


na 


Wobee te- 


| go, že nie mieli przy sobie pienię-: 


dzy poprosili, aby się kteśkelwiek 
-ndal z pieniędzmi do ich mieszkania 
"odległegłe od miasta e wiorstę, i tam 
miano dokonać tranzakcji. Słeinmas 
podejrzewał. coś nieczystego i nie 


chelał zadeść uezynić tej propo- 
zycji s. | 
W ubiegły wtorek ciż aferzyści 


powtórnie przybyli do Steinmana z 
tym samym interesem. Tym razem 
dał się jednak namówić i w tym ce- 
lu Izaak Steinman wyszedł z afe- 
rzystami zabrawszy ze sobą 3,800 rb. 
wzamian których miał otrzymać 
6,000 mk. - | | 

Okołe gedz. 12 i pół tegoż dnia 


właściciel ziemski M, przejeżdżając 


konno w pobliżu. mieszkania aferzy- 


_ stów, znalazł broczącego w krwi 


Słeinmana. Zawiadomiona 6 pewyż- 
szym polieja stwierdziła, że aferzy- 
ei zastrzelili Błelnmana u siebie w 
mieszkaniu obrabowali z pieniędzy i 
w celu zatarcia sladow wynieśli go 
Ba dregę. | | 

Wobec tego, że Steinman wyka- 
zał ezmaki życia, odwieziene go do 
miejskiego szpitala, lecz w dredze 
zmarł, 30 

Peliejj udało się zaaresztować 
18-letniego Władysława Brzezińskie- 
go wraz z kilku innymi podejrzany- 
nymi osobnikami. Aresztowany do 
winy się nie przyznaje, matomiast 
całą winę składa na swego kolegę 
Twarkowskiego, który zbiepł do o- 
kupacji austrjackiej. Za zbiegiem 
wyjechali agenei policji. 


Nowa 


wydawane 


Prenumerata wynosi: 


| za granicą 
Adres administracji 


Q000000000090000006 


088090086 
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PTE: 


Er RITE LTA 


| skiego, 


OC: 


mma 


jest tam prżeważnie lekka i 
„powiednia ped pszenicę. 


Włady- 


aby jm - 


>06000000006 0686 00060085 


' pismo reprezentujące hasła demokracji polskiej 
i dążenia obozu niepodległościowego 


| wychodzi dwa razy dziennie, | 
"pod redakcją: Bohdana Straszewicza, —. 


przez Tow.: Firm Kom. GUSTAW 
GRZYBOWSKI i S-ka, 


'w Warszawie Mk. 3 mies, 
na prowincji 
-za markami 


i redakcji: Warszawa, 
Szpitalna 12. 
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"2 blizka © z daleka 


S$ Widoki na urodzaje. Ozimi- 
ny w gub. suwalskiej przedstawiają 
się w wiełkieh majątkach bardzo do- 
brze, a na gruntach włośćjańskieh— 
zadowalające. Zasiewano głównie zy- 
to. Pszeniey niewiele, ponieważ gleba 
niBod> 


ZARÓWNO 


o- Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (Urzędowo). 
Włelka Kwatera Glówna 23-32 
lutego. | i a 


Wschódnia widowuja wojny. 


W EBstlandji wojska nasze ma- 
szerują dalej na wschód. W  Liflan- 
dji wzięliśmy Walk. 

Na Ukrainie operujące na po» 
łudnie od Łucka siły zdobyry Dubna. 
Wogóle operacje idą naprzód. Liczba 
zabranych jeńców zwiększyła się 
o 3 generąłów, 12 pułkowników, 438 
oficerów i 8770 żołnierzy. l 

Z innych frontów niema nie no- 
wego, | a. 

Plerwszy Gensral-M walormistrz 
Ludendoci. 


Telegramy. 

Wymiana ludności cywilnej. 

„BERLIN. — Biuro Wolffa donosi: 
Tuż przed odjazdem z Petersburga 
niemieckich członków kemisji peters- 
burskiej podpisany został układ o 
wzajemnej wymianie ludności cywil- 
nej 
ten potwierdzić muszą odnośne rzą- 
dy. Z szeregu postanowień tego u. 
kładu wymienić można następujące: 


zgodnie ze znanym nieratyfikowa- 
nym protokułem kopenhaskim upro- 
„wadzeni 


5 przez wojska rosyjskie 
mieszkańcy Prus wschodnich bez 


względu na wiek i płeć odesłani bę: 


dą z powrotem. do ojczyzny. Z po- 


zostałych w Rosji osób cywilnych 
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z tem zastrzeżeniem, że układ. 
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Przejazd Nr. 2. - 


Specjalność : 


Fog 


narodowości niemieckiej odesłani zo- 


staną do ojozyzny najpierw kobiety 
j. dziewczęta, eraz. osoby płoci me 
skiej w wieku do 16 lat i ponad 45 
lat, następnie mężczyźni niezdolni do 
służby bez względu na wiek,a także 
wszyscy lekarze i osoby duchowne. 
Rząd niemiecki zaakceptował .już ten 
układ. Zgoda rządu resyjskiege je- 
szcze nie nastąpiła. 5 
Anglja a Ukraina. 
BERLIN. Ze Sztokholmu dono- 
szą do „Vossische. Zig“: Według de- 
peszy, otrzymanej z Petersburga, 
tamtejszy przedstawiciel Anglji o- 
świadczył, że rząd angielski nie jest 
skłonny uznać niepodległości Ukra» 


dny, ani też pokoju, zawartego przez 


Ukrainą z Niemcami. A 
„Ukraiński zamiast. 
. Prusiński, 
WIEDEN. Rząd austrjacki rozpo» 


rządził, aby w dokumentach urzę=. 


dowych, tyczących się spraw: rusiń- 

skicb, używano wyrazu „ukraiński“ 

zamiast „rusióski*. ód 

Rozkaz aresztowania delega- 
cii ukraińskiej. 


WIEDEN. Pisma paryskie dono- 


szą z Petersburga, że rząd bolsewic- 
ki wydał rozkaz aresztowania śwszy- 
stkich ezłonków rady ukraińskiej 0- 
raz ukraińskiej delegacji pokojowej. 


Państwo wielkorosyjskie. 
BERLIN.—Jak donoszą z Peters- 


burga do pism francuskich, w Kału-- 


dze proklamowano nawe, niezależna 
państwo mielkorosyiskia, | 

Z frontu ukrajńskiego. 

BERLIN. Biuro Wolffa informu- 
je: Przy nięknei i mroźnai pogodzie 
odbywa się pochód wojska niemiec- 
kiego po zamarzniętych drogach 
w głąb Ukrainy. W dn. 21-ym lute- 
go przekroczono linie Łuninicze— 
Równe, a w ten sposób najwążnieje 
sze połączenia kolejowe z północy 
na południe Baranowicze — Równe 
znalazły się w rekach niemieckich. 
Bandy bolszewickie stawiają słaby 
tylko opór. Zapasy, 
są znajdywane, pod względem ilości 
przechodzą wszelkie oczekiwania. 
Prócz materjałów wojennych w wiel- 
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tych liniach kolejowych 


które wszedzie 


Załatwia nie a 


i wagonami, 
Ba 
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kiej obfitości, a młanawicie: armat, 
karabinów maszynowych, samolotów 
j samochodów, wpadła do rąk nie 
mieckich przedewszystkiem olbrzy- 
mia ilość taboru kolejowego. Na sas 
mej tylka stacji Zdobłunowo, na po< 
judnie od Równego, zabrano 50 loko- 
motyw i kilkaset wagonów. Na zalę- 
wznowiono 


już komunikacie, Na brakującym. 


jeszcze odcinku drogi pomiędzy nie- E 
miecką a rosyjską linją kolejową od. 


Hołobów do Perespy prowadzone są 
roboty w tempie gorączkowem. Wiel- 
ka szosa, wiodąca do Łucka, jest 
juź ukończona. EE 
Udarem niony rabunek ban. 
J kow. = 
BERLIN.— Ze Szłókbolmu dono- 

szą do „Vossische Ztg.*: Usiłowania 
Czerwonej gwardji zrabowania, za 
przykładem bolszswików, petersbur:. 
skich, banków. i firm handlowych w 
Hełsingforsie nie doznały powodze- 
nia. Natychmiast po wybuchu rewo* 


"lucji „czerwonej”, przewieziono Zas 
pasy złota Banku finlandzkiego do 


jednej z bezpiecznych miejscowości 
Finiandji środkowej. Tak samo banki 
prywatne, oraz towarzystwa akcyjne 
w Helsingforsie i Wyborgu prze- 
niosły zawczasu skarbce swe do. 
miejsc bezpieczniejszych. e 
 Grortadna nominacja. 
BERLIN.— Jak donosi „Lokal: 
Anzeiger“, według wiadomości, otrzy, 
manych z Waszyngtonu, prezydent 
Wilson podpisał dekret, mianujący 8 
generałów, 15 nowych oficerów szła- 
bowych.i 1050 kapitanów. i 
Od d. 15 lutego władze amery- 
kańskie zamknęły dla żeglugi hban» 
dlowej porty amerykańskie na wy- 
brzeżu Atlantyckiem Stanów Zjedno- 
ezonych. | | 


"Sz. Prenumeratorów nas 
szych, zalegających w opłacie, pro~ 
simy o uregulowanie rachunków. 


Przy każdej okazji pamiętajmy 
o biednych naszego miasta, których 
los z dniem każdym pogarsza sie 
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Przejazd Nr- u 


rzeprowadzek 
jramicą oddziel 
bez prze- 


{| Z dniem 1 marca 1918 r. wynosi zasa- | 
|| dnicza cena gazu za 1000 stóp sześc. ii 


- Kierownictwo Wojskowe Gazowni 
w £odzi. | 


Ww ST KARA AO ŻY EPE NK RIGA iw O DRE WÓD WAZON 


Jeutynowana nauczycielka | 
| przyspasabia na stopnie celujące do wszystkich klas 
| szkół średnich. Specjalność: język niemiecki i mate- 
| matyka. Analfabetów wyucza w krótkim czasie pol- 
niemieckiego i arytmetyki 
Senedy'rta 14 m. 28. 


do buchalterji, 


Aa l 


` Wydawca -i redaktor naczelny Antoni Książek (Zachodniaz37). . 


- Świerzbę 


nawet zadawnioną i z bolesnymi 
strupami. pryszcze, męczące swędze- 
nie leczy radykalnie, bezwonny 


„Krem od świerzby* wyrobu 
apteki Ed. Lipińskiego, Warszawa — - 
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apteczn. Łódzkieh i okolicznych. 


Potrzeba 


10,000 Mk. 
aa I numer hypoteki wiejskiej, Oferty 


| pod „Hypoteka* do adm. N. K. Łódz 
. Zachodnia N 37, oo 


OGŁOSZENIA DROBNE, 


CPE RETE YZ O TEE ERS SSO EEEE ETA 
SEA iurko i duże lodówki do sprzeda- 


ke" pią zaraz. Wiadomość: Piotr 
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morgowy, W bliskości mia- 
sta o (3 wiersty). i tramwaju pod- 
wiejskiego z budynkami i kresten- 
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ród owocowy i -warzywnay. Wiado- 
mość: w adm. N.-K.' Łódzkiego Za- 
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ke upię dom w Łodzi z towarzyst- 
MR wem, posiadacze niniejszych ze- 
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U pracownię krawiecka dam 
Te sra zwyrobionąklijentelą. 
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„FEBotrzebni szewecy czeladniey do 
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3 tanio nabyć możnaa, 
Resztki Resztki na damskie, mąs-, 
kie i dziecinne ubrania i okrycia. 
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